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J e s t  to  ro czn ica , k tó rą  obchodzi s ię  bez galo­

wych akademii i  o fic ja ln y ch  przemówień. Ledwo od­

notowuje ją  p ra sa , migawkowo przedstaw ia te lew iz­

ja .  Kie j e s t  to  bowiem ro czn ica  wygodna. Oto w l i ­

stopadzie 1918 roku ponownie pojaw iło s ię  na ma­

p ie  Europy państwo, k tó re  n ie  ty lko  w sfe rze  id e i- 

, a le  na polu  bitwy przeciw staw iło  s ię  p łynące j 

ze wschodu rew olucyjnej f a l i .
Jesteśm y jednak głęboko przekonani, i  co wię­

c e j ,  wierzymy, że opinię tę  p o d z ie la  zdecydowana 

większość naszego społeczeństw a, i ż  rocznicę od­

zyskania niepodległego bytu państwowego powinniś­

my świętować w każdym polskim  domu. Świętować nie 

p rzez sk ładanie werbalnych d e k la ra c ji  czy dawanie 

upustu nostalgicznym  tęsknotom. Sądzimy, iż  ko­

nieczne j e s t  uświadomienie sobie wagi owego wyda­

rz e n ia , k tó re  niezauw ażalnie po dzień d z is ie js z y  

determ inuje nasze postawy i  sposób m yślenia.

W lis to p a d z ie  1918 roku, d z ięk i korzystnemu 

splotow i zarówno zewnętrznych, jak i  wewnętrznych 

ok o liczn o śc i, Polska ponownie po jaw iła  s ię  na 

dziejow ej scen ie . Działo s ię  to  w wyczerpanej 

wojną, ta rg an e j rewolucyjnymi wichrami Europie. 

Z niszczenia wojenne, pozostawione w spadku po 

zaborcach dzielnicow e podzia ły , w ielość systemów 

prawnych, różnorodność p ien iąd za  połączona z

d ep rec ja ją  jego w artości, dotkliw e b rak i kadry 

u rzęd n icze j, n au czy c ie li, embrionalny stan  

arm ii -  oto kontekst tych jakże trudnych naro­

dzin . A na zewnątrz -  n iep rzy jaźn i, zagrażają­

cy niepodległemu bytowi s ą s ie d z i.
A jednak przyn iesiona przez powszechną wojnę 

n iepodleg łość o s ta ła  s ię .  Walczyli o n ią  -  i  nie- 

potrzebna j e s t  tu  g radac ja  zasług -  lu d z ie  t e j  

miary co P iłsu d sk i i  Dmowski, Witos i  Daszyński, 

Paderewski i  Moraczewski. Y/alczyli o j e j  u trz y ­

manie -  n ie  ty lko z bron ią w ręku -  reprezentan­

c i wszystkich k la s  i  warstw. Ci zaś, k tó rzy  są­

d z i l i ,  iż  n iepodległe państwo n ie j e s t  narodowi 

polskiemu potrzebne, sami p o s taw ili s ię  na mar­

g in esie  politycznego i  społecznego życia .

I I  R zeczpospolita s p e łn i ła  postawione je j  

przez h is to r ię  zadanie. 0 wyważony, rz e te ln y  

b ila n s  dokonań, blasków i  c ie n i tam tej epoki, 

powinniśmy upomnieć s ię ,  zwłaszcza d z is ia j ,  

u sp ec ja lis tó w . Już obecnie natom iast należa­

łoby sobie życzyć, aby w h is to ry czn e j świado­

mości każdego współczesnego Polaka u trw a liło  

s ię  przekonanie, iż  bez własnego, niepodleg­

łego państwa , podzielonego ponownie we wrześ­

niu 1939 roku, nasza d z is ie js z a  narodowa egzys­

te n c ja , choć w odmiennym te ry to r ia ln ie  i  u s tro ­

jowo k s z ta łc ie ,  n ie  byłaby po p rostu  możliwa.
REDAKCJA

SĄD NAJWYŻSZY PRZYZNAŁ RACJĘ  
„ S O L I D A R N O Ś C I ”
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z Uniwersytetu
ZEBRANIE PLENARNE 
KOMITETÓW ZAŁOŻYCIELSKICH
W p ią te k , dnia 7 .X I .b . r . , w s a l i  n r 1 gmachu główne­
go Uniwersytetu odbyto s ię  zebranie plenarne Komite­
tów Z ałożycielsk ich  NSZZ "Solidarność" naszej u cze l­
n i .  Trwało niemal 5 godzin, przy u d z ia le  ok, 90 osób. 
Wśród k ilku  pozycji przedłożonego porządku obrad na 
czoło wysuwały s ię  kw estie związane ze zbliżającym i 
s ię  wyborami, do in s ta n c j i  związkowych.

Jak wiadomo, s ta tu t  "Solidarności" n ie  określa  
k s z ta ł tu  j e j  podstawowych ogniw, t,j. o rg an izac ji 
szczebla zakładu. Przed zebraniem s ta ło  n iełatw e za­
danie u s ta le n ia  s tru k tu ry  organizacyjnej uczeln iane­
go NSZZ, ordynacji wyborczej, w reszcie term inarza 
wyborów.

Myślą przewodnią przedłożonych zebraniu propozy­
c j i  było stworzenie ta k ie j  s tru k tu ry , w k tó re j  przed­
s taw ic ie le  wszystkich grup zawodowych uczeln i m ie li­
by zagwarantowany u d zia ł we władzach Związku, niedo­
puszczenie do s y tu a c j i ,  w k tó re j  grupy licze b n ie  s ła ­
bsze mogłyby być majoryzowane. Idea ta  najw yraźniej 
zaznaczyła s ię  w podzia le  uczelnianego NSZZ na 17 
k ó ł o różnej liczeb n o śc i/o d  fiiespełna 50 osób do 
niemal 300/. Koła te  mogłyby w ra z ie  potrzeby powo­
ływać m niejsze jednostk i -  tzw ogniwa -  na szczeblu 
in sty tu tó w , członkowie kół mogliby dowolnie przeno­
s ić  s ię  do innych k ó ł, j e ś l i  uznaliby  to  za celowe.
Na szczeblu uczeln i d z ia łać  miały 3 in s ta n c je :  1/ 
zakładowe zebranie delegatów, wybieranych przez 
członków Związku w p ro p o rc ji 1 delega t n a '20 człon­
ków, 2 / komisją zakładowa, wybieraha w części przez 
zebran ie delegatów, w części zaś sk ładająca s ię  z 
przewodniczących k ó ł, Wreszcie 3 / z kom isji rew izy j­
n e j.

Z astrzeżen ia , ja k ie  przeciw t e j  koncepcji wysu­
n ię to  w czasie  d y sk u s ji, można sprowadzić do k ilku  
podstawowych. Wskazywano, że proponowana s tru k tu ra  
organizacyjna je s t  nazbyt "c iężk a" , co może odbić 
s ię  na je j  sprawności. Z tych powodów w ątpliwości 
wzbudzała nadmierna- zdaniem części dyskutantów -  
liczebność organów wykonawczych. Kwestionowano od ej- 
bcie od zasady proporcjonalności przy powoływaniu 
władz. Z zastrzeżeniam i spotkały1 s ię  propozycje po­
dzia łu  na k o ła . N iektórzy dyskutanci o b jaw ili niechęć 
do rozwiązań zrywających z t ą  s tru k tu rą , k tó ra  u s ta ­
l i ł a  s ię  żywiołowo przy tworzeniu s ię  Związku, in n i 
wskazywali, że koło , jako m iejsce kształtow ania s ię  
o p in i i ,  winno być jednorodne. Decydująca jednak, w 
t e j  fa z ie  obrad, okazała siSi o p in ia  prawników, że 
proponowana s tru k tu ra  Związku j e s t  trudna do pogo­
dzenia ze statu tem  "S o lid a rn o śc i" .

Opinia ta  p rze sąd z iła  o losach  p ro jek tu . Zebra­
nie postanow iło, aby przed poddaniem go pod głosowa­
n ie , dokonać w nim k ilk u  niezbędnych poprawek. Począi 
kowo mogło s ię  wydawać, że n ie  będzie to  zadanie t r u ­
dne, i  że wystarczy na n ie  k ró tka  przerwa w obradach. 
S ta ło  s ię  jednak in a c z e j: poprawiona w ersja p ro jek tu  
o rg an izac ji NSZZ na uczeln i n ie  zyskała uznania zeb­
ranych, co w ięcej, w n iesio n e/i zatw ierdzone/ popraw­
k i również spotkały  s ię  z kry tyką. 0 takim , a  n ie  
innym rozwoju wypadków zadecydował fa k t,  że źródła 
wyrażanych wątpliw ości w gruncie rzeczy leża ły  poza 
s fe rą  formalno-prawną, zgodności ze statu tem . Skła­
dały s ię  na n ie  rozbieżne in te re sy  poszczególnych 
grup zawodowych, obawy jednych przed zaAjoryzowaniem, 
innych przed dyskrym inacją, wzajemna nieufność co do 
możliwości zrozumienia potrzeb pracownika adm in istra ­
c j i  czy obsługi przez n au czy cie li akademickich, ba- 
nawet co do możliwości porozumienia s ię  pracowników 
naukowych różnych dyscyplin!

Sytuacja taka sk łan ia  do niewesołych r e f l e k s j i .  
Nie chodzi o to , aby s ię  przekonywać, że p rzecież 
"żołądki mamy ta k ie  same". W społeczeństwach ludz­
k ich na ogół n ie udaje s i*  u je d n o lic ić  po trzeb . Róż­
n ice  w sk a li potrzeb wiążą s ię  z re sz tą  n ie  ty lko  z 
rodzajem i  charakterem wykonywanej pracy, a le  także 
n .p . z wysokością dochodów, sy tuac ją  rodzinną, sze­
regiem wreszcie czynników o charak terze indywidual­
nym. Powstaje jednak p y tan ie , czy owe grupowe i  in ­

dywidualne egoizmy muszą znajdować swój wyraz 
w s tru k tu rze  władz niezależnego ruchu związkowego. 
P rzecież fa k t i s tn ie n ia  różnych, czasem nawet sprze­
cznych interesów  n ie  przesądza wcale o niezdolności 
do w spółdziałan ia . W gruncie rzeczy w ięcej nas bowiem 
łączy  n iż  d z ie l i ,  d latego  n ie  ty lko powinniśmy, a le  
i  możemy okazywać sobie więcej zaufan ia.

Komisja, wyłoniona przez zebranie d la opracowa­
n ia  nowych p ropozycji organizacyjrtych d la NSZZ na 
u c z e ln i, przedstaw ić ma r e z u lta ty  swojej pracy do 
środy 12 b.m. Z pewnością weźmie ona pod uwagę wy-* 
n ik i  piątkowego sp o tk an ia . Można mieć n a d z ie ję , że 
p rzy sz ła  s tru k tu ra  naszego Związku sp rzy jać  będzie 
lik w id a c ji  narosłych  uprzedzeń, n iech ęc i i  n ieufno­
ś c i ,  a n ie  ic h  petiy  f i k a ć j i .

W d a lsze j cz ę śc i zebrania z a ję to  s ię  kw estią 
ew entualnej gotowości s tra jkow ej po 12 l is to p a d a , 
na wypadek odrzucenia przez władze p ro te s tu  "S o li­
darności" w sprawie r e j e s t r a c j i  s ta tu tu .  Olbrzymią 
w iększością  głosów p rz y ję to , że fa k t wprowadzenia 
zmian do s ta tu tu  NSZZ "Solidarność" przez Sąd Woje­
wódzki stanowi złamanie umowy g<h ńsk ie j*  tym samym 
powód do s t r a jk u .  Ustalono również, że ewentualny 
s t r a jk  zo s tan ie  poparty przez NSZZ naszej u c z e ln i.

Kolejny punkt porządku obrad przewidywał odczy­
ta n ie  in fo rm ac ji o p o s tu la tach  zgłoszonych przez 
Komisję d /s  Pracy i  P łacy . Dyskusję, wobec późnej 
pory , odłożono na p ó źn ie j. Z tych  samych względów 
zrezygnowano z dalszych punktów porządku obrad.

Zebranie podjęło  dycyzję o poparciu w im ieniu 
NSZZ u cz e ln i l i s t u  otw artego, wystosowanego przez 
grupę prawników do re d a k c ji Trybuny Ludu, w związ­
ku z zamieszczeniem a r ty k u łu , atakującego uchwałę 
Rady Wydziału Prawa i  A d m in istrac ji U niw ersytetu 
Warszawskiego.

K rzysztof Kawalec

POSTULATY KOMISJI PRACY I PŁACY
Podajemy do wiadomości ogółu p o s tu la ty  płacowe o- 

pracowane przez Komisję Pracy i  Płacy NSZZ "S o li­
darność" na podstawie w szystkich  wniosków złożonych 
w t e j  spraw ie, to  ty lk o  część problemów dotyczących 
c a ło k s z ta ł tu  pracy U niw ersytetu.

Choć odnoszą s ię  one do spraw m ateria lnych , są 
częs to  odzw ierciedleniem  o g ó ln ie jszych  n iepraw id ło ­
wości i  n iedopatrzeń  w funkcjonowaniu wyższej u c z e l­
n i .  Z łożenie ic h  na ręce  J.M .Rektora n ie  oznacża 
zamknięcia możliwości na te n , tak  ważny dla nas 
w szystk ich , tem at. W "Komunikatach" zamieścimy wszel­
k ie  uwagi na ten  tem at.

Jego M agnificencja. Rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
P ro f. d r  Kazimierz Urbanik

Komisja Pracy i  Płacy Komitetu Z ałożycielskiego Nie­
zależnego Samorządnego Związku Zawodowego "So lidar­
ność" na U niwersytecie Wrocławskim przedkłada u p rz e j­
mie p o stu la ty  zgłoszone przez pracowników Uniwersyte­
tu  Wrocławskiego ẑ  prośbą o ic h  re a l iz a c ję .

1. Za sprawę n a j is to tn ie js z ą  d la  poprawienia obec­
nej -  bardzo tru d n e j sy tu a c ji w szkolnictw ie wyższym 
naszego k ra ju  —■ uznajemy konieczność przeznaczenia 
wyższego procentu dochodu narodowego na nasze ce le . 
Obecny nie zapewnia warunków niezbędnych d la  prawid­
łowego funkcjonowania szkolnictw a wyższego i  j e s t  
głównym powodem jego c ią g łe j d eg rad ac ji. W związku
z tym stawiamy podstawowy p o s tu la t podwojenia obecne­
go u dzia łu  szkolnictw a wyższego w podziale dochodu 
narodowego.
2 . Podwyższyć wynagrodzenie pracownikom Uniwersyte­
tu  ze szczególnym uwzględnieniem grup n a jn iże j za ra­
b iających  /b ib lio te k a rz y , p o rtie ró w /.
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3. Przyznać wszystkim pracownikom Uniwersytetu tzw.
13- t ą  pensję na zasadach i  wysokości jak  w innych je ­
dnostkach uspołecznionych*
4. Wprowadzić nagrody jubileuszowe wszystkim grupom 
pracowniczym U niw ersytetu / łą c z n ie  z nauczycielami 
akademickimi/ na-zasadach jak  w innych jednostkach us 
połecznionych.
5 . Przyznać nauczycielom akademickim i  innym grupom 
pracowniczym /n ie  objętym do chw ili obecnej/ dodatek 
za wysługę l a t  po 5,  10, 15 i  20 la ta c h  pracy.
6 . Przyznać pracownikom U niw ersytetu odprawę emery­
ta ln ą  wysokości 3-m iesięcznego uposażenia w podstawo­
wym m iejscu pracy.
7 . Wprowadzić d alsze  p rzedzia ły  awansowe d la  wykła­
dowców, sta rszy ch  wykładowców, adiunktów i  docentów 
po 8 la ta c h  pracy oraz profesorów po 12 la ta c h  p racy .
8 ,. Skrócić automatyczny awans nau czy c ie li akademic­
k ich  z 4 do 2 l a t  /w myśl Karty Praw. i  Obowiązków Na­
u cz y c ie la  -  150 -  200 Złotowa podwyżka obowiązuje co
4 l a t a /
9 . Dokonać zmian w tabelach  p łac  n ien au czy cie li 
akademickich w porozumieniu z przedstaw icielam i Zwią­
zków Zawodowych, ze względu na is tn ie ją c e  tan rażace , 
nieuzasadnione możliwości manipulowania płacami i  e ta  
tami /n p . te c n ik  -  m is tr z / .
10. Należy zlikwidować zbyt duże różnice płacowe
w grupach pracowników o tym samym s tażu  pracy, wyksz­
ta łc e n iu  i  jak o śc i wykonywanej p racy . Proponuje s ię  
zrewidowanie tych  dysproporcji płacowych w oparciu  o 
społeczne poczucie spraw iedliw ości i  uregulowanie po­
wyższej sprawy w ciągu n a jb liższy ch  przeszeregowań 
i  podwyżek.
11. Należy bezwzględnie dotrzymywać terminów przyzna 
wania podwyżek, przeszeregowań oraz awansów poszcze­
gólnych grup pracowniczych U niw ersytetu, a  w przypad­
ku pom inięcia w awansie należy pisemnie uzasadnić po­
wody n ie  przyznania podwyżki, awansu,
12. Zobowiązać ad m in is trac ję  U czelni do w cześniejsze 
go zawiadamiania d y re k c ji instytutów , i  odpowiadają­
cych im jednostek U czelni o term inach przeszeregowań, 
awansów. Omawiane przeszeregow ania, awanse winny być 
jawne, wywieszane na ta b l ic y  ogłoszeń w in s ty tu ta c h  
przed ic h  ostatecznym zatwierdzeniem  na szczeblu in s ­
ty tu tu .  Decyzje w wymienionych sprawach pracowniczych 
podjęte  na szczeblu in s ty tu tu  winny być wiążące d la  
D ziału Służb Pracowniczych.
13. Wprowadzić minimalną 15% prem ii d la  pracowników 
objętych  systemem premiowania -  do czasu zmian regu la­
minu premiowania.
14. Przyznać pracownikom Centrum Obliczeniowego U.Wr 
-  dodatku w wysokości 10% za pracę na d ru g ie j zmianie 
oraz 3C% dodatek za pracę na t r z e c ie j  zmianie / o b li­
czany od wynagrodzenia podstawowego, za rzeczyw iście 
prze prac owane godziny /•
15. Przyznać 3C% dodatek za pracę wykonywaną w godzi 
nach nocnych w m iejsce dotychczasowego 15% -  d la  wszy­
s tk ic h  pracowników wynagradzanych godzinowo.
16. Wprowadzić 20% dodatek "naukowy" składaczom t r u ­
dnych tekstów  oraz 75% dodatek za pracę na d rugiej 
maszynie -  pracownikom Zakładu G raficznego U.Wr.
17. Przyznawać dodatkowe wynagrodzenie pracownikom 
U niw ersytetu oddelegowanym do pracy w Z.OZ przy prze­

prowadzaniu badań p ro filak tycznych  /w wysokości przy­
słu g u jące j pracownikom służby zdrow ia/•
18. Przyznawać pracownikom Uniwersytetu oddelegowa­
nym do pracy w Z OZ ekwiwalent pieniężny w wypadku 
og łoszen ia przez Śan-Epid. epidem ii, na zasadach i  w 
wysokości p rzysługu jącej pracownikom służby zdrowia.
19. Podwyższyć stypend ia  doktorackie do wysokości 
uposażenia zasadniczego nauczyciela akademickiego na 
stanowisku a sy s ten ta .
20. Przywrócić nauczycielom akademickim wynagrodze­

n ie za egzaminy /kursowe, m ag istersk ie , doktorskie/ 
oraz n ależy te  wynagrodzenie za egzaminy wstępne.
21. Przywrócić ry c z a łt  za praktyki pedagogiczne -  

nauczycielom akademickim -  metodykom, zgodnie z Rozo. 
Rady Min. z dn. 31.03.72 /D z.U .nr 14 z d n .15.04.1972 
poz. 9 4 ,s t r .1 1 9 . / •
22. Przywrócić wynagrodzenie za prowadzenie le tn ic h  
obozów wychowania fizycznego i  sp o rtu . Doraźnie wypła­
c ić  wynagrodzenie za opiekę sprawowaną na le tn ic h  obo­
zach na Mazurach w 1980 r .
23. Obniżyć o 25% -  pensum dydaktyczne obowiązujące 
n auczycie li akademickich.
24. Przywrócić 8 godzin obliczeniowych za całodobowe 
za ję c ia  terenowe nauczycielom akademickim kierunków: 
geologia, b io lo g ia , g eo g rafia .
25. P raktyki sp ec ja lis ty czn e  kierunkowe d la  b io lo g ii  
nau czy c ie lsk ie j w liczać do pensum dydaktycznego nau­
c z y c ie li  akademickich.
26. Ustawowo zagwarantować, by awans d łu g o le tn ich  na­
u c z y c ie li wychowania fizycznego oraz lektorów na s ta ­
nowiska wykładowców w iązał s ię  z podwyższeniem im wy­
nagrodzenia a  n ie  jego obniżeniem.
27. Przyznać, w drodze odpowiedniego rozporządzenia, 
prawo do kierow ania pracami m agisterskim i. Obecnie
w w ielu in s ty tu ta c h  adiunkci opiekę tę  sprawują, lecz 
prace firmowane są przez samodzielnych pracowników.
28. Wliczać do pensum dydaktycznego nauczycielowi 
akademickiemu 40 godzin obliczeniowych z ty tu łu  opieki 
nad pracą m agisterską o charak terze eksperymentalnym 
oraz 20 godzin, gdy ma ona c h a rak te r  pracy teo re ty cz ­
n e j.
29. Wprowadzić ta ry f ik a to r  za recenzje prac m agister­
sk ich , dok to rsk ich , h ab ilita cy jn y ch  -  uwzględniający 
realny  wkład pracy przy wykonywaniu re c e n z ji.
30. Podwyższyć l im it  dopuszczalnych wynagrodzeń za 
prace wykonywane w ramach współpracy z "gospodarką naro 
dową oraz dopuścić możliwość ro z lic zan ia  tych  prac sy­
stemem umów o d z ie ło .
31. Podwyższyć l im it  godzin nadliczbowych dla- konser­
watorów.
32. U jedno lic ić  s ia tk ę  p łac  portierów  z zachowaniem 
różnic wynikających z p e łn ien ia  dodatkowych czynności 
np. obsługi w i  elonumerowej c e n tr a l i  te le fo n ic z n e j.
35. Przyznać realne  prawo do wolnych sobót pracowni­
kom U niw ersytetu, a  w przypadku wykonywania pracy
w wolne soboty -  przyznawać dodatkowe wynagrodzenie 
lub przedłużać o odpowiednią i lo ś ć  dni u rlo p  wypoczyn­
kowy.
34. U jedno lic ić  zasady n a lic z a n ia  i  podwyższyć ekwi­
walent p ieniężny za pracę w n ie d z ie le .
35 . Zwiększyć procent odpisu na fundusz so c ja ln y  pra­
cownika U niw ersytetu.
36. Zachować prawo do korzystan ia*z 50% zn iżk i kolejo 
wej pracownikom Uniwersytetu po p rze jśc iu  na em eryturę>
37. Przyznać 50% zniżkę kolejową współmałżonkom praco 
wników U niw ersytetu /k tó rzy  tak ą  zniżkę p o s ia d a ją / ,

SŁOŃ W SKŁADZIE PORCELANY
W o k re s ie  o s ta tn ic h  dwóch m iesięcy zaczął tworzyć s ię  
k lim at sp rzy ja jący  pozytywnym przemianom w posta­
wach osób sprawujących funkcje kierow nicze na naszej 
u c z e ln i. ' ■ ,
Nie d o ta r ł  on jednakże jeszcze do w szystkich zakamar­
ków uczeln ianych .O to  p rzyk ład :4  lis to p a d a  członek na 
-szego Komitetu Z ałożycie lsk iego  p rzed łoży ł k ie ro ­
wnikowi D ziału Administracyjno-Gospodarczego in ż . 
Eugeniuszowi Bachorzowi pismo z prośbą o ustosunkowa­
n ie  s ię  do jego treści.O dpow iedź jaką uzyskał n ie 
ty lk o  brzm iała n iep a rlam en ta rn ie , a le  wprost oor.az.- 
l iw ie .  Mamy, jak  sądzę, prawo oczekiwać szybk iej 
r e a k c ji  władz u c z e ln i.
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in form acje
L I S T  O T W A R T Y

PRACOWNIKÓW UNIWERSYTETU WROCŁAWSKIEGO
Wrocław 7 lis to p a d a  1980

Pan Redaktor Naczelny 
Trybuny Ludu 
Warszawa

Panie Redaktorze

W redagowanej pod Pańskim kierunkieia "Try­
bunie Ludu" ukazał s ię  w środę 5 lis to p a d a  a r ty -  
k ó ł, k tó ry  b ie rze  w obronę n iezaw isłość  wymiaru 
sp raw ied liw ości, a taku jąc  jednocześnie prawo ś ro ­
dowiska naukowego cb oceny aktualnych zdarzeń#

Z chw ilą, kiedy w te le w iz j i ,  ra d iu  i  p ra s ie  
ogłoszono t r e ś ć  o rzeczen ia Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie w sprawie r e j e s t r a c j i  N iezależnego Sa­
morządnego Związku Zawodowego "Solidarność" in -  
foiroacja ta  stała s ię  w łasnością  pub liczną . Nie 
powinno te ż  nikogo dziw ić, żeposypały s i ę  komen­
ta r z e ,  oceny i  w ątp liw ości, k tó re  świadczą -  jak  
wynika z a rty k u łu  sygnowanego ZŁ -  o p o trzeb ie  
zrozum ienia stanowiska i  eądu i  "S o lid a rn o śc i" .
NSZZ "S o lid arn o ść" , s trona w t e j  k w estii za in ­
teresow ana, skierow ał do Sądu Najwyższego odwo­
ła n ie ,  czym zam anifestował że re sp ek tu je  obowią­
zujące wymogi procedury sądowej i  n ie  ma w ą tp li­
wości co do n ie z a w is ło śc i sądu.

Nie należy m ylić , Panie R edaktorze, n ieza ­
w is ło śc i z nieom ylnością. R ozpatrzenie sprawy w 
d ru g ie j in s ta n c j i ,  z m ożliwością w niesienia r e ­
w iz j i  nadzw yczajnej, o czym z re s z tą  p isze  ZŁ, 
j e s t  d la  wymiaru spraw iedliw ości drogą w ery fi­
k a c ji  swych ro z s trzy g n ięć  przy zachowaniu pełnej 
n ie z a w is ło śc i, Tak rozumianej n ie za w is ło śc i n ie  
zag raża ją  an i op in ie  społeczeństw a, a w tym śro ­
dowiska prawników, an i n ie  ch ro n ią  o p in ie  pracow­
ników M inisterstw a Spraw iedliw ości.

Natomiest n ie  wolno odmawiać prawnikom prawa 
do wypowiadania s i ę  co do jak o śc i orzeczeń sądo­
wych. P rzepisy  proceduralne gw arąntują fachowy 
d ia lo g  z s^em, wprowadzając pomoc adwokacką we 
w szytkich in s ta n c ja c h . Prawnicy 4 praktycy i  u- 
czen i -  p iszą  g losy  do orzeczeń sądów w szytkich 
in s ta n c j i .  U dział nauki w życiu  prawnym sp o łe ­
czeństwa n ie  ogranicza s ię  do upowszechniania i -  
uzasadnian ia obowiązującego stan u  prawnego. Obo­
wiązkiem nauki prawa j e s t  ś le d z ić  rozw iązania praw­
ne tak że  w t ra k c ie  stawanie s i ę .  Dli czego więc n ie 
może ona wypowiedzieć s ię  o o rzeczen iu  niepraw o- _ 
mocnym? Orzeczenie to  tkwi p rz ec ież  w obiegu praw­
nym -  w s fe rz e  przepisów  proceduralnych i  i s t n ie je  
w świadomości prawnej społeczeństw a.

ZŁ p isz e , że uchwała Rady Wydziału P rawa i  Ad­
m in is t r a c j i  U niw ersytetu Warszawskiego ma c h a rak te r  
a r b i t r a ln y .  Czy to  znaczy, że wydajać o p in ię  o s to ­
sowaniu prawa, do czego j e s t  szczeg ó ln ie  upoważnio­
na ze względu na w ykszta łcen ie i  powołanie zawodo-  ̂
we swych członków Rada W ydziiłu narusza n iezaw isłość  
Sądu Najwyższego, jak  to  sugeru je  ZŁ? Przy n a jd a le j 
nawet p o su n ię te j stanow czości, n ie  zas a r b i t r a ln o ś ­
c i ,  pogląd nauki j e s t  inform acją skierowaną do spo­
łeczeństw a i  świadczy o n ieza w is ło śc i w łaśn ie -  my­
ś l i  naukowej. Zaś n iezaw isty  Sąd Najwyższy może tę  
s u g e s tię  kom pletnie zignorować
ś l i  naukowej. Zaś nieezawisły Sąd Najwyższy może tę  
uchwałę kom pletnie zignorować lub  uznać za su g e s tię  
co do wywodu prawnego bez względu na to ,  ja k ie  s t a ­
nowisko zajm ie ZŁ i  o rg an izac ja  p a r ty jn a  przy Mini­
s te rs tw ie  S praw iedliw ości. Tak samo dyskusja nad u— 
lepszaniem  prawa w niczym n ie  narusza suwerenności 
Sejmu w jego stanow ieniu . Niech ZŁ weźmie to  pod 
uwagę, bo n ie  można wykluczyć, że zostaną poddane 
krytyce środowiska ib ukcw ego wyniki prac ustawodaw­
czych na e ta p ie  projektów  czy nawet przed wejściem 
w życie ustaw uchwalonych.

Zaś wynikający z t r e ś c i  a rty k u łu  pogląd, że na­
leży  zamknąć myśl naukową w murach un iw ersy te tu  mo­
że mieć k a ta s tro fa ln e  sk u tk i d la  k u ltu ry  spo łeczeń- 
stw a. _

W im ię autonom ii nauki i  godności uczonych

pracownicy U niw ersytetu Wrocławskiego
zrzeszen i w NGZZ "Solidarność"

z kraju
STRAJK OKUPACYJNY 
W URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM W GDAŃSKU
W p ią te k  7 lis to p a d a  b r .  w Urzędzie Wojewódzkim 
w Gdańsku rozpoczął s ię  stra  jk  okupacyjny nauczy­
c i e l i  i  służby zdrowia.
-N auczyciele p ro te s tu ją  przeciwko n ie  przybyciu na 
uprzednio uzgodnione rozmowy p rz e d s ta w ic ie li  M inis­
te rs tw a Oświaty i  Wychowania.Rozmowy m iały dotyczyć 
wysokości budżetu przeznaczonego na ośw iatę.

-Służba zdrowia p ro te s tu je  przeciwko p rzy s łan iu  na 
rozmowy niekom petentnej kom isji.Żąda s ię  podjęcia 
przez państwo radykalnych d z ia łań  na rzecz  poprawy 
funkcjonowania służby zdrowia poprzez lepsze  zaopa­
trz e n ie  s z p i t a l i  w le k i ,ś ro d k i  opatrunkowe i  inne 
niezbędne w yposażenie,a także przez is to tn e  podnie­
s ie n ie  p łac  personelu  pomocniczego, jako że 54%' pracowi 
ników służby zdrowia zarab ia m iesięcznik  poniżej 3 ty i 
z ł ,a  jedynie 2,5% powyżej 8 ty -ę .z ł.

Ponadto jedynie 40% etatów  personelu  n iższego i  ś re d - 
-n iego  j e s t  obsadzona,a 60% j e s t  ła ta n e  przy pomocy 
pracy w ięźniarek,hufców  pracy i t p .

POSIEDZENIE PODKOMISJI PROGRAMOWEJ OKPN
9 lis to p a d a  w gmachu Akademii R oln iczej obra­

dowała podkomisja programowa Ogólnopolskiej Komi­
s j i  Porozumiewawczej Nauki. Głównym celem prac było 
przygotowanie m ateriałów  na s e s ję  OKPN dotyczącej • 
zadań i  kierunków d z ia ła n ia  "S o lidarnośc i"  w d z ie r -  
dżinie nauki. Na spotkaniu  tym p rzed s taw ic ie l Gdań­
ska poinformował także zebranych o s ta n ie  rozmów 
pomiędzy "S o lid arn o śc ią"  reprezentowaną przez P o li- .  
tech n ik ę  Gdańską a kom isją rządową. Druga tu ra  tych 
rozmów rozpoczyna s i ę  11 lis to p a d a  i  będzie doty* 
czyó głównie wysokości i  sposobu ro zd z ia łu  dodatku 
drożyźnianego. Delegacja "S o lidarnośc i"  w ystąp iła  
z żądaniem przyznania p u li na dodatek w wysokości 
800 z ł na jednego zatrudnionego z prawem podziału 
według uznania przez poszczególne u c z e ln ie . Jak o ś­
w iadczył p rz ed s taw ic ie l Y/rocławia, m in isterstw o uz­
nało  ju ż , że obecna zmiana p łac  ma ch a rak te r dodat­
ku związanego ze wzróstem kosztów utrzym ania. I s t ­
n ie ją  duże szanse na o s iąg n ięc ie  porozumienia.

WARSZAWA
NSZZ "So lidarność" U niw ersytetu Warszawskiego 
wspólnie ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego 
w ystąp ił z wnioskiem do senatu  o powołanie spe­
c ja ln e j  kom isji d la  zbadania d z ia ła ln o ś c i p ro f. 
d r Z.Rybickiego w czasie  p e łn ien ia  fu n k c ji pro­
re k to ra , a n astęp n ie  re k to ra  U niw ersytetu Warsza­
wskiego. ZNP posiada bogatą dokumentację świadczą­
cą o nadużywaniu władzy przez obecnego p odsek reta- / 
rza  stanu  w Urzędzie Rady Ministrów#
Na Wydziale Nauk Ekonomicznych U niw ersytetu War­
szawskiego utworzona z o s ta ła  kom isja, k tó re j  za­
daniem je s t  r e je s t r a c ja  w szelk ich  szkód wyrządzo­
nych nauce p o lsk ie j przez cenzurę.

GDYNIA
Stoczniowcy gdyńscy domagają s i ę  podania do p u b li­
cznej wiadomości sprawozdania z dotychczasowych 
prac kom isji powołanej do zbadania wypadków grud­
niowych 1970 r .  i  w yciągnięcia odpowiednich konse­
kwencji wobec osób winnych.

MANEWRY, KTÓRYCH NIE BYŁO
Jak podały agencje" PAP i  TASS w ubiegłym tygod­
n iu  w północnych reg ionach  p o lsk i odbył y ,
wspólne manewry wojsk p o lsk ich  1
akie środk i masowego przekazu nadały im szczegoia 
n ie  dużego rozg łosu . Jednakże,wedłiig ocen jk ep ertó w  
zachodnich,manewry te  w ogóle nie^ ^ ^ L T ^ t e l i w i -  
-to m ias t f ilm  pokazany w sobotę w ASi®!!1zyjnym z o s ta ł nakręcony w cześn ie j,o  czym świadczy 
ukazana w nim scen eria  n ie  odpowiadająca obecnej 
porze roku.
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informacje
PORADNIK ENCYKLOPEDYCZNY WSZECHNICY 

NSZZ „SOLIDARNOŚĆ"

Wszechnica j e s t  starym  polskim  słowem o k re ś la ­
jącym u n iw ersy te t, szko łę główną lub wyższą.
NSZZ "S o lid arn o ść” naw iązując do t r a d y c j i  o rganizu­
je  Własną związkową Wszechnicę i  uznaje d z ia ła ln o ść  
ośw iatow o-kulturalną /§  7 p k t 9 s t a t u t u / , jako jed ­
ną z form r e a l i z a c j i  celów Związku.

Czym ma być nasza Wszechnica?
Jak ie są  j e j  c e le ,  zadania i  formy d z ia ła n ia ?
Dlaczego wśród liczn y ch  d z ia ła ń , k tó re  należy
podjąć w naszym k ra ju  d la  przezw yciężenia spo łe­
czno-gospodarczego kryzysu , tak  w ielką wagę przy
wiązujemy do zadań ośw iatow o-kulturalnych?
Odpowiadając na powyższe py tan ie  musimy sobie 

uświadomić, że zaniedbania w powyższym z a k re s ie  są  
jeszcze  większe od zaniedbań gospodarczych, że to  
co zrob ić  trzeb a  w z a k re s ie  uzdrowienia świadomości 
zbiorow ej oraz indyw idualnej uznać należy za zada­
n ie  pierwszoplanowe m .in . d la te g o , że NSZZ "S o lid ar 
ność” będzie mógł prawidłowo funkcjonować ty lk o  wte 
dy , gdy stworzy s ię  w świadomości związkowców jedno 
l i t y  stosunek  do podstawowych problemów z zakresu 
celów, metod i  form d z ia ła n ia .

Przyw racając oraz odśw ieżając ludzką i  zawodową 
godność trzeb a  odkłamać to  wszystko co zo s ta ło  za­
fałszowane , co było p rzem ilczane , niedopowiedziane 
lub p rzeinaczone.

D z ia ła ln o śc ią  Wszechnica obejmiemy $
-  nauki spo łeczno-po lityczne
-  nauki przyrodnicze
-  l i t e r a t u r ę  i  s z tu k i piękne
Jak ie będą formy d z ia ła n ia  Wszechnicy? 

Wyspecyfikowanie w szystk ich  form , k tó re  zamierzamy 
stosow ać, n ie  j e s t  an i możliwe, an i po trzebne.
Formy n ie  mogą być traktow ane schem atycznie, cho­
c iaż  w ich  wypróbowanym i  sprawdzonym p rak ty czn ie  
r e je s t r z e  na pewno zna jdą s ię  ta k ie  jak  wykłady, 
p re le k c je ,  szk o len ia  kursowe, sympozja, audycje , 
spo tkan ia  dyskusyjne, w ycieczk i, wystawy, wieczory 
a u to rsk ie  i  a k to rsk ie .

Program Wszechnicy inspirow any p rzez kierow nic­
two NSZZ "S o lidarność"  i  konsultowany z Radą Nau­
kową, do k tó re j  wejdą d z ia ła c z e  związkowi z wyż­
szych u c z e ln i ,  powinien być traktowany ramowo, uw­
zg lęd n ia ją c  m iejsce d la  zróżnicowanych z a in te re so ­
wań i  m ożliwości.

Zakładamy, że dostęp  do w szystkich form d z ia ła ł  
n o śc i Wszechnicy będzie swobodny, z zastrzeżeniem  
pierw szeństw a d la  członków NSZZ "S o lid arn o ść"  jedy­
n ie  w tych  sy tu ac ja ch , gdy i lo ś ć  chętnych p rzekro­
czy m ożliwości o rganizacyjne /n p . lokalowe lub ko­
m unikacyjne/.

Wszechnica NSZZ "S o lidarność"  już  obecnie przy­
gotowuje s ię  do prowadzenia sw o je j,d z ia ła ln o ś c i  
również przy pomocy środków masowego przekazu tz n . 
w audycjach radiowych i  te lew izy jnych .

Niezbędne j e s t  również prowadzenie d z ia ła ln o ś c i  
wydawniczej. Uwzględniając zg łaszane zapotrzebowa­
n ie  rozpoczęliśm y już  wydawanie /n a  ra z ie  w form ie 
pojedynczych haseł/encyklopedycznego .poradnika, . 
Poradnik należy  traktow ać jako m a te r ia ł dyskusyjny 
wykorzystywany m .in , w pracy zakładowych radiow ęz­
łów.

Widzimy po trzebę opublikowania w skrótow ej i  pu 
b lic y s ty c z n e j form ie ta k ic h  h a se ł ja k : an ty so c ja ­
lis ty c z n e  elem enty, b iu ro k ra c ja ,  czas p racy , cenzu 
r a ,  dodatek drożyźniany , handel zagran iczny , h is ­
t o r i a  P o lsk i w podręcznikach, Międzynarodowy Pakt 
Praw Obywatelskich i  P o lity czn y ch , ordynacja wybór 
cza , p ła c e , pracownicza Kasa Zapomogowo-Pożyczkowa 
Panorama R acław icka, reform a gospodarcza w PRL, 
ro ln ic tw o  w PRL, s t r a jk ,  Układ Zbiorowy Pracy, 
zw iązki zawodowe.

Dobór h a se ł i  autorów zależy  oczyw iście od i n i ­
cjatywy samych związkowców.

Oczekujemy p ro p o zy c ji i  pomocy

NSZZ "S o lidarność" 
Wrocław

OGÓLNOPOLSKA
MIĘDZYBIBLIOTECZNA KOMISJA POROZUMIEWAWCZA

Dnia 2 9 .1 0 .b r odbyło s ię  w 771M3P w Szczecinie 
ogólnopolskie spotkanie b ib lio tek a rzy  pod aus­
picjam i NSZZ "Soldarność" **

Delegatkami na spotkanie szczec ińsk ie  były k 
koleżanki Lucyna Loho i  E lż b ie ta  Ple trzykońska 
Sprawozdanie z tego spo tkan ia opracowano z de- 
-leg a tam i b ib lio te k  wrocławskich i  wydano wspól­
n ie w formie komunikatu

KOMUNIKAT
W spotkaniu b ra ło  ud z ia ł 100 osób w tym:72 przed 
- s ta w ic ic l i  b ib lio te k  pub licznych ,20 przedstaw i­
c i e l i  b ib lio te k  wyższych u c z e ln i, P o lsk ie j Akade­
mii Nauk,ośrodków in fo rm acji oraz zaproszeni go- 
- ś c ie -p rz e d s ta w ic ie l  Zarządu Głównego SBP i  prze 

—d staw i  c ie l  V,'D1( w S zczecin ie .
Wrocław reprezen tow ali delegaci z b ib lio te k : 

Uniwersyte c k io j , P o li te ehniki,Akadem ii R o ln icze j, 
Akademii Medycznej,Wojewódzkiej i  M iejsk ie j Bib­
l io te k i  P u b lic zn e j, Dzielnicowej B ib lio tek i Publi 
cznej-P sio  Pole .D zieln icow ej B ib lio tek i P ublicz­
ne j  -S r odmie dcie .

Zebrani w y łon ili Komitet Z a ło ż y c ie lsk i, który 
będzie reprezentow ał środowisko b ib lio te k a rsk ie  
do czasu utw orzenia O gólnopolskiej Komisji Poro­
zumiewawczej przy NSZZ"Solidarność".
W skład Komitetu Z ałożycie lsk iego  weszło po 2 de 
-legatów  / I  z b ib lio te k  pu b liczn y ch ,i z naukowych 
z 7 regionów /Blbiąg,Gdańsk,Katowice, Kraków,Seze- 
c i  n , <. r  o c ław, 17 a r  s z a w a / .

Z regionu wrocławskiego,obejm ującego województwa 
w rocław skie, le g n ic k ie , je le n io g ó rs k ie , wałbrzyskie 
z ie lo n o g ó rsk ie , k a l i s k ie , le szczy ń sk ie , do Korni te  tu 
Z ałożycie lsk iego  weszły k o l.E m ilia  Jabłońska 
z DBP-Psic pole oraz ko l,M arta  Skalska z B.Gł.A.R. 
Głównym Zadaniem K .Z .je s t  opracowanie ordynacji 
Wyborczej i  przeprowadzenie wyborów.
Na spotkaniu  pod jęto  następ rjąoe uchwały:
1 . W sprawie r e j e s t r a c j i  s ta tu tu  NSZZ "Solidarność 

-wystospwano l i s t  otw arty do Sądu Najwyższego
z żądaniom uchylenia bezprawnej decy zji Sądu 
Wojewódzkiego w ..arszaw io, wprowadzającej zmia­
ny w tek śc ie  S ta tu tu  'naszego Związku.

2 . Y7 sprawie n a jb a rd z ie j palących problemów zwią- 
-żanych z d z ia ła ln o ś c ią  biblio tek-uystosow ano 
pismo do Rady Ministrów i Sejmu z żądaniami

-zlikw idow anie cenzury podmiotowej i ograni­
czen ia  cenzury przedmiotowej 

-z n ie s ie n ia  próhibitów  u b ib lio tek ach  
-grpmad zenia,opracow ania i  udostępn ian ia  

u b ib lio tek ach  wydawnictw ukazujących s ię  
poza zasięgiem  cenzury

-wpływu b ib lio te k a rz y  na p o lity k ę  wydawniczą 
-u s ta le n ia  Wydatków na k u ltu rę  na poziomie co 

najm niej 2f,» dochodu narodowego.
3 . Y/ sprawie p łac  postanowiono poprzeć Uchwałę 

pracowników re s o r tu  Kultury i S ztuki zrzeszo 
-nych w NSZZ "Solidarność".U zupełn i ono skład 
kom isji upoważnionej do prowadzenia rozmów z 
M inisterstwem  IC.i S. o p rz ed s taw ic ie la  b ib lio te  
-Icarży spoza tego re so rtu ,p ła tn y c h  na podstawie 
t e j  samej s i a tk i  p ła c .

4 .  W sprawie wolnych sobót-wystosonano pismo do 
P rezesa Rady Ministrów z żądaniem wprowadzenia 
35 godzinnego tygodnia pracy.

5 . W sprawie dorocznej nagrody "Polityk i"-"D rożdże" 
p rzesłano  do togo tygodnika pismo z propozycją 
przyznania te j  nagrody załogom zakładów pracy 
Y.ybrzeża, k tó re w tro sce  o losy Ojczyzny podjęły 
w s ie rp n iu  b r .a k c ję  stra jkow ą.

Ponadto zasygnalizowano po trzebę pod jęc ia  sze ro k ie j 
d y sk u sji nad problemami:
1 .  Układu zbiorowego
2 . Karty Praw i  Obowiązków B ib lio tek a rza
3.  B ib lio tek  związkowych
4 .  B ib lio tek  i  b ib lio te k a rz y  w iejsk ich
Decyzją zebranych wystosowano l i s t  g ra tu lacy jn y  do 
tegorocznego la u re a ta  nagrody Nobla-Czosłaua Miłosa 
U czestnicy spo tkan ia  z ło ż y li  w formie pisemnej wnię 
sk i i  p o s tu la ty .k tó re  zostaną przekazane p rz y sz łe j 
O gólnopolskiej Komisji Porozumiewawczej przy NSZZ 
"S o lid arn o ść" . ~ oprac. GZM
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— komentarze —
W IARYGODNOŚĆ W  TERENIE

W momencie oddawania n in ie jszego  numeru do dru­

ku Sąd Najwyższy p rz y s tą p i do rozpatryw ania złożo­

nego przez NSZZ "Solidarność*' odwołania w sprawie 

narzuconych przez warszawski Sąd Wojewódzki pop­

rawek do s ta tu tu  związku. Wierzymy, że Sąd Naj­

wyższy znajdzie pozytywne, możliwe do p rz y ję c ia  

przez obydwie strony  -» rząd i  NSZZ "Solidarność" -  

rozw iązanie.
Pozostanie jednak, o i l e  nawet do jdzie  do po­

żądanego przez NSZZ "Solidarność" sposobu roz­

s trzy g n ięc ia  sporu, probiera wiarygodności in ten ­

c j i  p a r tn e ra . Niepokojący j e s t  bowiem, is tn ie ją c y  

po dzień d z is ie js z y , rozziew pomiędzy oficjalnym i 

deklaracjam i osób k ieru jących  państwem i  p a r t ią ,  

a  ocenami i  zaleceniam i, powstającymi w teren ie*

Nie u lega zaś w ątpliw ości, że w łaśnie te  o s ta tn ie  

w praktyczny sposób będą regulować stosunki pomię­

dzy partyjnym i  administracyjnym aparatem a nowymi 

związkami.
Niepokój, któremu dajemy d z iś  wyraz, ma ś c iś le  

określone źród ło . J e s t  nim powielony b iu le ty n , za­

tytułowany "Inform acja d la  aktywu", a wydawany 
przez Komitet Wojewódzki PZPR we' Wrocławiu do użyt­

ku wewnątrzpartyjnego. Trzy numery październikowego 

b iu le tynu  /  4, 6 1 8 /  poświęcone zo s ta ły  w ca ło śc i 

problematyce naszego ruchu, d latego też  czujemy się  

zobowiązani do zapoznania naszych czytelników z ich  

t r e ś c ią  oraz skomentowania sformułowanych tam te z . 

Uważamy, iż  w ten  sposób realizujem y w praktyce 

ape l o potrzebę jawno6c i życ ia  publicznego, tak  
często  o s ta tn io  wypowiadany.

B iuletyny, o k tórych mowa, przynoszą omówienie 

przebiegu p rzed re je stracy jn y ch  stanowisk i  p e r tra k ­

t a c j i ,  posiedzenia Sądu Wojewódzkiego wraz z motywa­

mi wprowadzenia poprawek a także re a k c ji  na zapadłe 

decyzje Krajowej Komisji Porozumiewawczej NSZZ "So­

lid a rn o ść" . Sprawy t e ,  mniej czy b ard z ie j szczegóło­

wo, znane są i  naszym czytelnikom , d latego też  sku­
pimy s ię  na przedstaw ieniu ocen sy tu ac ji pow stałej 

po 24 październ ika  i  adresowanych do aktywu p a r ty j­

nego zaleceń.
Rozpocząć wypada od in fo rm acji pozytywnej. Otóż,

według au to ra  "Inform acji", od momentu podjęcia  

przez sąd decyzji o r e je s t r a c j i  działamy wreszcie 

l e g a l n i e .  Oczywiście pod warunkiem, że ak­

ceptujemy w ca ło śc i zatwierdzony /  wraz z poprawka­

mi /  s t a tu t .  Nie l ic z y  s ię  więc, że Sąd Wojewódzki 

w gruncie rzeczy obszedł uchwałę ^ady Państwa 

z  13 w rześnia, o k tó re j  au to r in fo rm acji z resz tą  

zapomniał. Nie je s t  też  szczególnie ważne, że pro­

ces r e je s t r a c j i  jeszcze s ię  n ie zakończył. Ważne 

j e s t  ty lk o , iż  obowiązuje dogodna "d la  nas" w ersja 

s ta tu tu .
Trzeba tu  dodać, iż  p rzebieg s ta rań  o r e je s t r a ­

c ję  przedstawiony z o s ta ł jako pasmo uchybień, po­

wiązane w procesie  formułowania s ta tu tu  z uleganiem 

ekstremistycznym, wywodzącym s ię  z szeregów KSS-KOR 

doradcom. Działacze nowych związków to  d la  odmiany 

ludzie u legający  atm osferze krańcowego podniecenia.

W t e j  sy tu a c ji sam fa k t r e je s t r a c j i  oceniony zo s ta ł 

niemalże jako akt w ielkoduszności, na k tó ry  "Soli­

darność" właściwie n ie  zasłu ży ła . Specyficzne to  ro ­

zumienie równie często  powtarzanej tezy  o nieodwra­

ca ln o śc i przemian.
Owo u leganie wpływom s i ł  an tysocja lis tycznych  do­

prowadziło, zdaniem au to ra  "Inform acji" do tego, ze 

" w re z u lta c ie  opracowano p ro je k t, k tó ry  n ie precy­

zował jasno i  jednoznacznie ideowo-polltycznych  ram 

d z ia ła n ia  NSZZ "Solidarripść", a tym samym uchylał 

s ię  od o k re ś len ia  charakteru  tworzonej s tru k tu ry  or­

g an izacy jnej" . Zdumiewająca to  p re te n s ja . Skoro, co 

przyznaje < sam au to r, ideowo-polityczne ramy, w 

których funkcjonuje "Solidarność", o k re ś liło  poro­

zumienie gdańskie, n ie  ma rac jo n a ln e j potrzeby, wpi­

sywania tych postanowień do wewnątrzzwiązkowego do­

kumentu. Do zasad porozumienia gdańskiego, i  co waż­

n ie js z e , do podstawowego dokumentu, obowiązującego 

w PRL, K onsty tucji, s ta tu t  s ię  p rzecież  odwołuje, 

a zatem je s t  to  dosta teczn ie  precyzyjne ok reślen ie  

owych ram, o k tó re tak  kłopocze się  au to r. N ieste ty , 

prawda t a  nadal n ie  dociera do Świadomości terenowe­

go aparatu party jnego .
0 kompletnym niezrozumieniu in te n o ji,  jakimi k ie ­

ru je  s ię  nowy ruch związkowy, świadczy natom iast
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komentarze
Wiarygodność w terenie, c. d.

inny, pojaw iający s ię  uporczywie, motyw rozumowania.

W cytowąnym już b iu le ty n ie  czytamy bowiem:" Rozmowy 

z przedstaw icielam i NS2Z "Solidarność" należy pro­

wadzić w ta k i  sposób, aby jednoznacznie, bez niedo­

mówień wynikało z n ich , iż  w żadnym przypadku n ie 

zgadzamy s ię  na p rzek sz ta łcen ie  nowego ruchu związ­

kowego w opozycyjną p a r t ię  p o l i t y c z n ą M o ż n a  by­

łoby odpowiedzieć na to  słowami Lecha Wałęsy -  " n ie 

będziemy wysuwać programów po litycznych , a w żadnym 

wypadku ich  re a liz o w a ć "^ . Wydaje s ię  jednak, że 

Zasadnie zabrzmi p y tan ie : czy w is to c ie  własne oba­

wy i  fo b ie  n ie  p rz e s ła n ia ją  re a ln ie  i s tn ie ją c e j  rz e ­

czyw istości?

Czym zatem, pomimo olbrzym iej p o rc ji  n ieufnoś­

c i  i  za strzeżeń , tłumaczony j e s t  fa k t zare jestrow a­

n ia  s ta tu tu  "S o lid arn o śc i" . Otóż, zdaniem au to ra  

"In fo rm acji" , j e s t  to  zręczny, dogodny "d la  naś", 

krok tak tyczny . K orzyści, z punktu widzenia tereno­

wego ak tyw isty , j e s t  k i lk a .  Pierw sza, to  klasyczne 

p rzerzucen ie p iłe c z k i na pole przeciw nika. "Dotąd 

my argumentowaliśmy,- czytamy w te k śc ie  in fo rm acji 

n r 4 -  że preambuła o politycznym  charak terze związ­

ku powinna s ię  w s ta tu c ie  zna leźć , te ra z  "S o lidar­

ność" będzie m usiała argumentować, dlaczego n ie  ma 

s ię  zna leźć" . Po' d rugie stosunek do r e je s t r a c j i  po­

służy jako sprawdzian in te n c j i  d z ia łaczy  związku.

Ci, k tó rzy  n ie  zechcą uznać decy zji sądu, będą tym 

samym m usie li "ujawnić swój an ty so c ja lis ty czn y  cha-
4 /

ra k te r" .
Pakt r e j e s t r a c j i  należy , stw ierdza au to r " In fo r­

m acji", wykorzystać w inny jeszcze sposób. Można bo­

wiem d z ięk i niemu "domagać s ię  od ogniw "Solidarnoś­

c i"  uczestn ic tw a w życiu zakładów na zasadzie współ­

odpow iedzialności" . Sądzimy, iż  n ie ty lko d la  człon­

ków "S o lidarnośc i"  powinno być oczyw iste, że współ­

odpowiedzialność n ie  j e s t  możliwa bez realnego udzia­

łu  we współdecydowaniu. Tymczasem"pozytywna i  kon­

struktywna" d z ia ła ln o ść  poszczególnych zakładowych 

ogniw NSZZ ma sprowadzać s ię  do "poprawy zaopatrze­

n ia  załóg /  np. w ziem niaki, i t p . / " • Ten zakres 

współdecydowania n ie  wymaga, jak sądzimy, komenta­

rza - Współodpowiedzialność zaś , jak wynika to  z 

d a lsze j części przytaczanego wywodu, ma wypływać

z faktu  poinformowania nowych związków "o sy tu ac ji 

ekonomicznej zakładu, o s tan ie  wydajności pracy, 
o d z ia ła ln o śc i KSR, o pracach nad planem na rok 

1981". Wystarczy przy tym, by wspólnie odpowie­

dzialność ponosić, wykazać "gotowość włączenia no­

wych związków do rozwiązywania tych 'problemów"^.

Odnieść można wrażenie, iż  d la  autora przytoczo­

nego powyżej wywodu czas zatrzym ał się  w miejscu 

co najm niej w czerwcu. A j e ś l i  nawet można było 

mieć w ątpliw ości, jak owo w spółdziałanie wypadnie 

w prak tyce, to  rozwiewa je konkluzja przedstawione­

go tu  rozumowania: "zakres i  ch arak ter dzia łań  pro­

ponowanych związkowcom z NSZZ należy uprzednio prze­

dyskutować w gronie aktywu party jnego". Dyspozycje 

te  wręcz humorystycznym czynią zapewnienie, k tóre 

wyczytać można pół strony d a le j  -  "jak  n a jb ard z ie j

obcy je s t  nam zamiar jakiegoś dyrygowania czy ko-
7 /menderowania ruchem związkowymi' 7 P y tan ie , na czym, 

zdaniem au to ra  "Inform acji", polegać ma odnowa ru­
chu związkowego, zabrzmi więc w tym m iejscu re to ­

ryczn ie .
R e je s tra c ja  stw orzyła jeszcze jedną, i  to nieba­

g a te ln ą , dogodność taktyczną. Umożliwia ona bowiem 

szybkie przeprowadzenie oddolnych wyborów, w k tó­

rych "będą odpadali dzia łacze "So lidarnośc i" , dz ia ­

ła ją c y  w zakładach, a le  w n ich n ie p ra c u ją c y " .^  
Oczywiście, aby uzyskać zalecany e fek t aktyw będzie 

m usiał s ię  wykazać dużymi um iejętnościam i tak tycz­

nymi, sądzi au to r wywodu. Czyżby zatem i  to  zalece­

n ie  n ie  miało n ic  wspólnego z próbą dyrygowania?

O sta tn i, wynikający z faktu  r e je s t r a c j i  problem 

to  kw estia dostępu "Solidarności" do środków maso­

wego przekazu. Według oceny zacze rp n ię te j tym ra ­

zem z b iu letynu  n r 8 "umożliwi s ię  "Solidarności" 

wydawanie określonych gazet oraz u d z ia ł w telew i­

z j i ,  pod noszą k on tro la  /  podkr. nasze -  Red. / ,  

w określonych ramach czasowych i  przestrzennych.

'1‘a sprawa -  argumentuje au to r -  n ie  stanowi w te j  

chw ili większego niebezpieczeństw a, ponieważ jakość 

wydawanej n ie leg a ln e j b ibuły  je s t  w t e j  chw ili d la

odbioru o p in ii  społecznej znacznie g ro źn ie jsza , a-
9 /n iż e l i  to ,  co będzie wydawane pod cenzurą" . W 

tym wypadku komentarz je s t ,  jak sądzimy, całkowi­

cie  zbyteczny.
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WIARYGODNOŚĆ W  TERENIE 
(dokończenie)

26.11 -  Uprawnienia oraz formy 1 środk i d z ia łan ia
związków zawodowych

3.12 -  Nowa ustawa o związkach zawodowych, o rg an i­
zacja  i  zadania NSZZ "So lidarność '1

10.12 -  Społeczeństwo i  władza -  kronika 3 5 -lec ia
PRL

17.12 -  Samorząd pracowniczy
Program wykładów na rok 1981 podany zo s tan ie  w t e r ­
minie późniejszym -  będzie za le ża ł od życzeń i  o p i­
n i i  słuchaczy Y/szechnicy.

Pora na konkluzje. Otóż n ie  u lega w ątpliw ości, 

iż  sama r e je s t r a c ja ,  a  zwłaszcza narzucone s ta tu ­

towe poprawki ap a ra t terenowy tra k tu je  jako swois­

tą  demonstrację s i ły .  "Zastosowane rozw iązania -  

podkreśla  s ię  w jednymz biuletynów -  j e s t  bar dzo 

udane: udowodniło, że w Polsce j e s t  władza, że mo­

że ona określać  warunki d z ia ła n ia  poszczególnych 

o rg a n iz a c ji" 10^. Czyż n ie  j e s t  to  jednoznaczne 

przeciw staw ianie władzy społeczeństwu? Czy w ta ­

kim wła8n ie kierunku ma zmierzać zapowiadana, 

przez najwyższe czynniki p a rty jn e  i  państwowe de­

m okratyzacja życ ia  w k ra ju?
Lektura in fo rm acji d la  aktywu przekonuje o jed­

nym. S ta ra , sprzed polskiego l a t a  mentalność i  wy­

wodzące s ię  z n ie j  tradycyjne schematy d z ia ła n ia

staw ia ją  pod znakiem zapy tan ia wiarygodność t e r e ­
nowego aparatu  party jnego  jako p a rtn e ra  dokonują­

cych s ię  demokratycznych przem ian. Wątpimy również, 

czy z le  ceniowo-wykonawczy, nakazowy schemat dzia­

ła n ia  zostan ie  zaakceptowany obecnie przez sze re­

gowych członków samej PZPR, zwłaszcza że i  oni 

są p rzec ież  w szeregach "S o lid arn o śc i" .

V _ REDAKCJA

1/ Inform acja d la  aktywu, n r  6 z 28.X .1980, s .5 .
2/ Tamże, s .1 0 .
3/ p lan  rozmowy układamy w spólnie, P o lity k a ,

R .1980, n r  44 z 1 .X I, s .7 .
4 / In fo rm ac ja  d la  aktywu, n r 4 z 27.X .1980,e .ć  j .
3 / Tamże, s .3 .
6/ Tamże, n r  6, s . 10-11.
7 / Tamże, 8 .11 .
8 / Tamże, n r  4 , s .3 .
9 / Tamże, n r  8 z 29.X .1980, s .4 -5 .
10/ Tamże, n r  4 , s .3 .

WSZECHNICA NSZZ „SOLIDARNOŚĆ" WE WROCŁAWIU

W lis to p a d z ie  b . r .  rozpoczyna s i ę  cykl wykładów 
ogólnych prowadzonych w ramach Wszechnicy NSZZ "So­
lid a rn o ś ć " , k tó re  będą s i ę  odbywały raz*w tygodniu 
w siedzib ie .zw iązkow ej przy Placu Czerwonym w godzi 
nach od 17°° do l9 °° /g o d z in a  wykładu i  godzina dys­
k u s j i / .  M erytoryczną i  organizacyjną- opiekę nad 
Wszechnica sprawuje zespół konsu ltacy jny  złożony z 
zrzeszonych w NSZZ "S o lidarność" p rz e d s ta w ic ie li  
wrocławskich u cze ln i..

Oto kalendarz i  tem aty wykładów przewidzianych 
do końca 1980 roku: 00
11.11 -  Rok 1918 -  N iepodległość /g .1 6  /
1 9 .1 1 .-  H is to r ia  i  podstawy prawne ruchu związkowe­

go w PRL

,  -  J Cichoń, J .  Drozd, T. jakubowski, K. Kawalec, W. S u le ja , G. Zipold-Materkowaredagują8, ̂ f̂ tecĥ  pok-4 SSM̂olldarnoś=".
ZGUWr., W-w. z. 1267, A-4x2 1000+5

O P I N I E
Jak podaje "Tygodnik Powszechny", nr 44, po ogłosze­
niu  decyzji sądu o wprowadzeniu poprawek do s ta tu tu  
"S o lid a rn o śc i" , na sal-i zapanowała konsternacja , po­
nieważ " n ik t/n ie  wyłączając prawników/ n ie  mógł prze­
w idzieć ta k ie j  e w e n tu a ln o ś c i/ .. ./" .

Rada Wydziału Prawa i  A dm inistracji Uniwersytetu 
Warszawskiego uznała, że Sąd Wojewódzki wykroczył po­
za swoje kompetencje, zm ieniając s ta tu t  przedłożony 
mu do r e je s t r a c j i ,  i  podjęła  w t e j  sprawie stosowną 
uchwałę. Uchwałę 'tę k rytykuje "Trybuna Ludu", nr 2b4, 
upatru jąc  w n ie j  próbę wywierania nacisku na Sąd Naj- 
wyźszy* k tó ry  powinien d z ia łać  n iezaw iśle .

V/ numerze 44 "Polityka" zam ieściła  obszerny wy­
wiad z członkami Komitetu Z ałożycielskiego NSZZ "So­
lidarność"  z Gdańska. Pytania dotykały różnych dz ie ­
dzin  życia społecznego, wykraczając poza tematykę 
ś c iś le  związkową. L.Wałęsa ustosunkował s ię  m .in. do 
k w estii podwyżek, s tw ierdzając iż :" n ie  p ieniądze aą 
n a jw a ż n ie jsz e " ." /.../m y  w stocenił podczas s tra jk u  
mieliśmy już o b ie tn icę  podwyżki no 1500. Nie chc ie­
liśmy tych pien iędzy , woleliśmy zw iązki". W innym 
m iejscu mówił-."będziemy za zupę pracować, j e ś l i  bę­
dziemy w ied z ie li d la  kogo pracujemy -  d la  s ie b ie " .
Na nytanie:"Czy moglibyście uspokoić tych, którzy od­
noszą s ię  do was n i e u f n i e / . . . / ?  Zęby przyznali wam 
trw ałe m iejsce w życiu społecznym, w środkach przeka­
zu i t p , " , odpowiedział A.Gwiazda:"Nie musimy nikogo 
p ro s ić  o m iejsce. Ono je s t  nasze".
Na p y tan ie , czy L.Wałęsa rzeczyw iście miał zamiar, 
wystąpić w te le w iz ji  przed 3.X. w celu  odwołania 
s tra jk u  ostrzegawczego, ten o s ta tn i  oświadczył, iż  
"było to  możliwe, a le  żeby odwołać s t r a jk ,  musiałbym 
podać warunki umowy z przedstaw icielam i rządu, ,*e r~ 
miny r e a l i z a c j i / . . . / a  zaproponowano mi ty lko  oświad­
czen ie , którego n ie  mogłem p rzy jąć . Nie mógłbym s ię  
pokazać na u lic y " .

Jak donosi "Trybuna Ludu", nr 264, rzecznik  p ra­
sowy rządu J.B areck i podał do wiadomości, iż  j e ś l i  
NSZZ "Solidarność" "wystąpi z wnioskiem o wydawanie 
własnego czasopisma, otrzyma na to  zgodę".

"Perspektywy", n r 44, poruszyły sprawę zw olnienia 
z pracy dra S tasiuka. Rada Uczelniana SZSP oraz gru­
pa studentów In s ty tu tu  F ilo z o f i i ,  S ocjo log ii i  Logiki 
Uniwersytetu Wrocławskiego w l i ś c i e  do red ak c ji zap­
rz e c z y li ,  jakoby ich  p ro te s t  przeciw decy zji władz 
re k to rsk ic h  "był rezu lta tem  czy je jś  m anipulacji czy 
te ż  szantażem p o lity c z n y m /.../ .  Uważamy - p i s a l i  da­
l e j  -  że nasze stanowisko je s t  wyrazem tłum ionej 
przez d ług i czas ten d en c ji dem okratyzacji u c z e ln i / . . / .  
y;y ,studenci, chcemy mleć wpływ na w szystkie sprawy 
u cze ln i, także p e r s o n a ln e / . . . / " .  2 l i s t u  n ie  wynika, 
czy skłonność do przemawiania w im ieniu c a łe j  społecz - 
ności stu d en ck ie j, widoczna nawet w cytowanym l i ś c ie  
/« i;y s tu d en c i" /, a  b a rd z ie j jeszcze w stanowisku, ja ­
k ie  SZSP z a ja ł  wobec tworzącego s ię  niezależnego ru ­
chu studenckiego, również uznać należy za przejaw 
"tłum ionej przez d ług i czas ten d en c ji dem okratyzacji .

K rzysztof Kawalec

Redakcja zwraca s ię  2 prośbą do przewodniczą­
cych KZ NSZZ "S o lidarność" o zg łaszan ie  zapo­
trzebow ania na "Komunikaty"
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